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nyw ała się ewolucja. W pierw szym  etapie (Listy do Tes) Paw eł rzeczywiście 
nie szczędzi Żydom gniewnych słów, w 2 K or 3, I16n i 11, 22 widać już pew ną 
zmianę, by w trzecim  etapie, którego odbiciem  są rozw ażania z  Rzym 
9—11, p o w ie d z ie ć , że obietnice Boże są niezmienne, odrzucenie Żydów jest 
przejściowe, a  ich naw rócenie będzie w ydarzeniem  o niezwykłej doniosłości 
dla św iata (Eklezjologia  160— 163). Podobnie mówiąc o charyzm atach w listach 
Pawiowych, ks. S t ę p i e ń  włączy się w dzisiejszą dyskusję na tem at Charyz
m atyczny czy instytucjonalny charakter organizacji Kościoła? i powie: „nie 
ulega wątpliwości, że (Kościół) był i pow inien być według P aw ła organizacją 
charyzm atyczną. Charyzm aty wzięte jako całość nie były przejściowe i nie 
znikły w okresie poapostolskim , jak  to  sądził R. C o r n e l  y... I w  rzeczy sa
m ej nie wszystkie charyzm aty były czymś niezwykłym. Większość z  nich — 
to łaski specjalne, uzdolniające sługi Kościoła do w ypełnienia ich funkcji, k tó
rych w ym aga dobro Kościoła. Nazywa się je w  teologii „łaskam i stanu”. Jed 
nak zgodnie z nauką P aw ła i słownictwem  pierw otnego Kościoła w inno się 
je dalej określać charyzm atam i. Charyzm aty w ięc nie stanow iły jakiegoś nie
zależnego heterogenicznego organizm u w stosunku do hierarchii. Nie m a tu 
mowy o  żadnym  dualizm ie. Tym bardziej, że h ierarch ia ze swej istory jest 
charyzm atyczna. Nie m a urzędu kościelnego bez charyzm atu” (s. 370 n.). 
„...Kościół w  swoim rozwoju, powodowany racjam i, k tóre zrozumieć łatwo, 
zbyt mocno jednak  akcentow ał ideę władzy i sankcji p raw nej jednostek 
oddalając się od charyzm atycznej dem okracji (raczej pneum atokracji) p ierw ot
nej gminy chrześcijańskiej od „wspólnoty w C hrystusie”, w  której i „laikat” 
m iał wiele do powiedzenia i zdziałania. Sobór W atykański II podjął już w  tej 
dziedzinie śm iałe kroki rokujące pow rót do autentycznego chrześcijaństw a” 
(s. 372). Tak kończy się ta  Eklezjologia św. Pawła.

K ilka dalszych uwag. Pogląd au to ra  na spraw ę pow stania Listu do Kolo- 
san, a zwłaszcza do Efezja jest może nieco sztuczny: „obydwa listy  są Paw - 
łowe w znaczeniu szerszym : apostoł dyktow ał pew ne m niejsze (w Ef) lub 
większe (w Kol) p a rtie  listów, a  redakcję całości (w Ef) lub niektórych frag 
m entów (w Kol) pow ierzył jednem u ze swych uczniów, przekazując im rów 
nież do w ykorzystania pew ne uzupełnione przez siebie hym ny liturgiczne p ie r
wotnego Kościoła” (s. 225). T rudno jest przyjąć, aby ta k  niew ielkie pism a po
w staw ały w  tak  skom plikow any sposób. Zresztą i w tak im  w ypadku osta
tecznie nie byłoby wiadomo, co jest Pawłowe, a  co pochodzi od „sekretarza” 
czy „redaktora”. Czy nie lepiej więc mówić po prostu o  listach deutoro-paw ło- 
wych? Ale oczywiście w  każdym  w ypadku ta  część pracy  ks. S t ę p n i a  za 
chowuje pełną sw oją w artość jako eklezjologia Listu do Kolosan i Efezjan.

Po analizach, jak ie przeprow adza au to r bardzo pożyteczne byłyby krótkie 
podsumowania. Często rozdziały kończą się z  końcem  analizy i ostateczny 
wydźwięk analizy nie jest zupełnie jasny. W reszcie w  tak  obszernym  i boga
tym  dziele bardzo by się przydał obok załączonego indeksu nazw isk i in 
deksu postaci b iblijnych — indeks analityczny i spis m iejsc cytowanych z P is
m a Sw.

Uwagi do w ydaw nictw a. Cena — 165 zł — jest przygniatająca. Sposób, 
w jaki pracę wydano, nie jest godny treści. W ydano „byle ja k ” : licha k a r 
tonow a opraw a, rozw iązanie graficzne okładki bez estetyki, nijakie. P raw ie jak 
skrypt. A przecież to jest w ażne polskie dzieło teologiczne.

Ks. Janusz Frankow ski, W arszawa

R. A. JOHANSSON, The psychology of nirvana. A  com parative study of the 
natural goal of buddhism  and the aims of m odern w estern  psychology, Lon
don 1969, George Allen and  Unwin, s. 141.

W jednej ze swoich prac profesor G ilbert M u r r a y  pisze „...starożytne 
Indie w  sposób trium falny, a zarazem  tragiczny w yróżniały się tym, że zaczęły 
od samych podstaw  i wywalczyły, jakkolw iek w ryzykowny sposób, drogę do



208 Recenzje

najwyższych szczytów ...” 1. Naiwne wypowiedzi w edyjskich wieszczów, cu
dow na sugestywność Upaniszad, zadziw iające analizy psychologiczne buddy
stów są rów nie in teresujące i pouczające z punk tu  w idzenia kultury, jak  sy
stem  P l a t o n a  i A r y s t o t e l e s a ,  pod w arunkiem , że podchodzi się do nich 
z naukow ym  nastaw ieniem , bez lekceważenia przeszłości i bez pogardy dla 
tego co obce.

N aukę G autam y B u d d y  zebrali i spisali m nisi w edług relacji kolejnych 
jej nauczycieli i uczniów w III w przed Chr. Poglądy B u d d y  są wyłożone 
w tzw. p itakach, tj. w  „koszach kanonów ”. Jednym  z nich jest tzw. kanon 
palijski.

N ajstarsze pism a pali były m ateriałem , który w ykorzystał au to r p rezen to 
w anej książki — Runę J o h a n s s o n  — zestaw iając cele zaw arte w kanonie 
tych pism z postu latam i współczesnej psychologii osobowości. Psychologia 
nirw any  jest pierw szą w literaturze próbą całościowego zestaw ienia rozpro
szonych stw ierdzeń i w skazań najstarszych pism  buddyjskich i odniesienia ich 
treści do współczesnych zagadnień psychologii.

Jednym  z najw ażniejszych pojęć buddyzm u jest n irw ana; dzisiejsze przed
staw ienia nirw any w piśm iennictw ie Zachodu są — zdaniem  J o h a n s s o n a  
— obce buddyzmowi. P ierw otna nazw a pewnego stanu um ysłu i osobowości 
osiągnęła w ielką ilość różnorodnych, często sprzecznych ze sobą definicji.

A utor om aw ianej książki jest Szwedem; studiował na uniw ersytecie w Lund 
psychologię, a  później języki (sanskryt i pali). Po uzyskaniu doktoratu był 
przez kilka la t w ykładow cą psychologii n a  jednym  z ceylońskich un iw ersyte
tów, następnie studiow ał sanskryt na uniw ersytecie w Kalkucie.

A naliza tekstów  przeprow adzona przez J o h a n s s o n a  wskazuje, iż n ir
w ana nie jest w  nich nigdy opisyw ana jako stan ludzkiego bytowania, lecz 
jako proces dram atycznych przem ian. W ydaje się, że transform acja jest pod
stawowym w arunkiem  osiągnięcia nirw any. W skazania praw ideł zaw arte 
w pism ach (odpowiadające dzisiaj rozum ianem u treningow i intelektualnem u 
i praktycznem u) m ożna określić — używ ając term inów  au to ra  — jako „przy
czynowy proces osiągania n irw any”. W spom nianą transform ację tłum aczy 
się często jako „zniszczenie prześladującej obsesji” (asavakkhayo), k tó rą s ta 
nowią: „ludzka zmysłowość i budzące ustaw iczny niepokój zm iany w otaczają
cym świecie, jak  rów nież spekulatyw ne stanow iska i postaw a ignorancji w  ży
ciu”. Należy w  tym  miejscu podkreślić całościowe ujm ow anie jednostki ludz
kiej w równoczesnym kształtow aniu jej um ysłowych i fizycznych funkcji, co 
jest bliskie (aczkolwiek przy odm iennych środkach i celach) integralnem u 
rozwojowi w starożytnym  wychowaniu greckim. To holoistyczne rozumienie 
człowieka jest najistotniejszym  faktem  charakteryzującym  nirw anę, chociaż 
treściowo jest ona o w iele bogatsza niż, np. we współczesnych teoriach oso
bowości.

W nasyconych m etafizyką tekstach pali J o h a n s s o n  dwie tendencje uw a
ża za bardzo ważne: po pierw sze — opis nirw any jako  „oddzielnego w ym iaru 
egzystencji, będącego absolutnym  przeciw staw ieniem  się otaczającem u nas, 
natu ra ln ie  odm iennem u światu, gdy żadna z doskonałości nie może być w nim 
znaleziona, gdzie nie m a nic z tego świata, an i z  poza niego, an i dwóch razem, 
ani Słońca, an i św iata księżyca”. W tym sposobie opisu, znalezionym w jed 
nym z pism, „an ty -św iat” jest przypisany zatrzym anej vinnanie A rhata (tj. 
„męża doskonałego”). A utor próbuje to in terpretow ać jako „projekcje św iata 
doświadczanego na rea lny”. Św iat doświadczenia w edług niego obejm owałby 
wszelkie m edytacje, w  których b rak  wyraźnego rozróżnienia między dośw iad
czeniem a  rzeczywistością. Druga tendencja — to podkreślenie w późniejszych 
pism ach „m etafizycznej transcendencji substancji, przekraczającej przestrzeń, 
czas i przyczynowość”, k tó ra  charakteryzuje nirw anę. W edług tych pism  n ir

1 G. M u r r a y ,  Four stages of greek religion, G arden City 1955, 15.
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wanę osiąga się przez całkow ite zrozum ienie n ie trw ałej rzeczywistości, niejako 
przez zatopienie się w niej.

Mimo w ielu niedociągnięć (źródłowe teksty przytaczane są w książce w ory
ginalnym  brzm ieniu; uproszczone rozum ienie tzw. m echanizm ów obronnych 
w psychologii; zbyt pobieżne analizy współczesnych koncepcji zdrow ia psy
chicznego jako paraleli dla odpow iednich ekscerptów  tekstów  pali; b rak  uza
sadnienia wyboru teorii osobowości R. B. C a t t e l l a  jako odpow iednika po
równawczego d la  w ybranego m ateria łu  pi taki palijsk iej; rażąco swobodne po
sługiwanie się przez au to ra  term inologią psychologiczną) prezentow ana książka 
ma dużą wartość. Wobec fak tu  w zrastającego zainteresow ania nauk  (medy
cyny, psychologii, filozofii, etyki, teologii) Wschodem, stanow i ona przyczynek 
do poznania m ądrości Indii. Bowiem „myśl indyjska stanowi rozdział dziejów 
ducha ludzkiego pełny istotnej treści. Idee w ielkich myślicieli nie starzeją się. 
Z nich czerpie żywotne siły postęp, który pozornie zabija je*’ 2.

Barbara M adeja, W arszawa

Joan METGE, Maorysi z N ow ej Zelandii, tłum . M aria P r z y m a n o w s k a ,  
W arszawa 1971, Państw ow y Insty tu t Wydawniczy, s. 249.

W rodzimym piśm iennictw ie niewiele możemy znaleźć pozycji inform ujących 
nas o historii i kulturze tubylczej ludności Nowej Zelandii. Dlatego w ydana 
przez PIW  w m ałej serii „Ceram ow skiej” praca J. M e t g e  może być uznana 
za pierwszą w naszym k ra ju  m onografię poświęconą Maorysom.

A utorka prezentow anej książki jest nowozelandzką badaczką z U niw ersytetu 
Victoria w W ellington, gdzie prow adzi w ykłady z antropologii społecznej. S tu 
dia specjalistyczne odbyła w  słynnej London School of Economics, gdzie głosił 
w latach m iędzyw ojennych swoją teorię funkcjonalizm u wielki nasz etnograf 
Bronisław  M a l i n o w s k i .  J. M e t g e  pozostaje pod wpływem  koncepcji 
i działalności w ybitnego współczesnego nowozelandzkiego badacza społe
czeństw polinezyjskich — Raym onda F i r t h a  (podręcznik tego uczonego 
Społeczności ludzkie. W stęp do antropologii społecznej wydało w 1965 roku 
PWN), który był pierwszym  doktorantem  B. M a l i n o w s k i e g o  i kontynua
torem  jego teoretyczno-m etodologicznych założeń. A utorkę można zaliczyć do 
kręgu średniego pokolenia badaczy-oceanistów , a  pracę do dzieł reprezentu
jących zmodyfikowany funkcjonalizm , którego założeniem jest, że jedynie 
płodne i p o p r a w n e  p o ^  względem  naukow ym  badanie ludów  pierw otnych 
polega na analizie w ielostronnych związków i stosunków między poszcze
gólnymi form am i ich kultury, jak  organizacja społeczna, gospodarka, w ierzenia 
itd.

Wiele z oryginalnego w kładu w  dziedzinie teorii i tw orzenia źródeł B. M a- 
l i n o w s k i e g o  i Raym onda F i r t h a  znaleźć można w książce Joan  M e t- 
g e, (analiza nieznanych system ów pokrew ieństw a wśród Nowozelandczyków, 
analiza system ów gospodarczo-społecznych i form  wierzeniowych itd.).

Z k a r t om awianej książki jaw i się przed czytelnikiem  obraz współczesnej 
egzystencji M aorysów zepchniętych do roli m niejszości narodow ej w etnicz
nym morzu anglosaskich Nowozelandczyków. A utorka m niej uwagi poświęca 
prezentacji tradycyjnego zrębu ku ltu ry  Maorysów, szerzej om awiając aktualny 
stan, uw idaczniając udział ich dziedzictwa kulturow ego we współczesnym 
obrazie.

Praca M e t g e  bogata jest w  realia m inionych epok, przedstaw iane w en 
cyklopedycznych skrótach. T rudno nie wspomnieć o udziale m isjonarzy w po
w staw aniu pionierskich zapisów folklorystycznej twórczości Maorysów, bez
cennego m ateriału  dla dziew iętnasto- i dwudziestowiecznych systematycznych 
badań nad rekonstrukcją zam ierzchłych okresów  historii pierw otnych miesz

2 S. R a d h a k r i s h n a n ,  Filozofia indyjska, W arszawa 1958, t. I, 334.


